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Kraków, piątek 25 kwietnia. 

Dzisiaj, 25 kwietnia rozpoczyna swe obrady 
XV Kongres P. P. S. D. w Krakowie. Znowu w 
prastarych murach stolicy Małopolski zgroma- 
dzają się delegaci klasy pracującej z tej połaci 
ziem polskich która jak inne krwawą pręgą kor 
donu odzielona od całości żywego ciała ojczyzny 
długo żyć musiała odrębnem swem życiem, od- 
rębnemi metodami zmierząć do jedynego celu. 

EH. ""yczna konieczność, wtłaczająca tę dziel- 
micę Polski w obcy organizm, stworzyła od- 
mienne warunki pracy tak dla całego w niej 
bytującego społeczeństwa jak i dla klasy robo- 
tniczej. Klasa robotnicza innych szczęśliwszych, 
bo zjednoczonych narodów mogła ujednostajnić 
linie wytyczne swej społecznej polityki, zorga- 
nizować swe wysiłki w wiełkiej organizacyjnej 
działalności,i tem samem do pełniejszych dojść 
rezultatów, podczas kiedy socyalistyczna par- 
tya polska, działająca w pętach trzech odmien- 
nych państwowości, musiała z natury rzeczy 
uzależniać swe metody od warunków w jakich 
jej wolno było istnieć. Uzależniać swe metody, 
le z nie odchylać się od wspólnego celu, Przy- 
świecajacego jak jedno słońce proletaryatowi 
wszystkich ziem polskich. 

Tak było do obecnej niemal chwili. Dzień dzi- 
giejszy jest wielkim dniem w dziejach socyali- 
zmu polskiego a P. P. S. D. w szczególności. 
Kongres, który uroczyście otwiera 
jest pierwszym Sejmem Indowym polskim w 
niepodległej Rzeczypospolitej i jako ku takiemu 
z pełnem zaufaniem zwracają się oczy tych ol- 
brzymich rzesz, które pod znakiem P. P. S. D. 
w ciężkich warunkach niewoli trwały i wal- 
czyły, wierząc w ostateczne zwycięstwo. To 
zwycięstwo uśmiecha się dzisiaj z czerwieni 
naszych sztandarów, to zwycięstwo dzisiaj bliż- 
sze jest, niż manzyliśmy przed niedawnym cza- 
sem i lud pracujący wie, że jeno wyciągnąć mu 
ręce po nie. Dlatego z pełną godnością i powagą 
w jawie jasnego dnia wolności narodowej stają 
reprezentanci ludu dzisiaj, aby śmiało i dumnie 
sięgnąć po owoce przeszło 30 letnich trudów i 
ofiar, jakie P. P. S. D. ponosita, aby zapowie- 
dzieć donośniie, że czas nadszedł, w którym try- 
umfować musi ideał socyalistyczny, w którym 
każdy kto mozoli się w trudzie, musi mieć chleh 
dla ciała 1 wolność dla ducha. 

Z dumą spogląda: P. P. S. D. na ubiegły okres 
gwej pracy. Zorganizowana, karna, pełna ofiar- 
mości i poświęceń dla wielkiego celu, wytworzy- 
ła dzięki tym zaletom siłę, jakiej równej nie zna 
leżć nigdzie wśród obozów społeczeństwa. Świa- 
doma dróg, któremi dążyła do dnia dzisiejszego, 
jasno zdająca sobie sprawę z chwili dziejowej, 
jaką cały naród przeżywa. nie dająca się złu- 
dzić fantastycznym nie do zrealizowania uto- 
rioin, bezwzględna w walce z wrogami klasy 
pracującej i w walce tej gotowa użyć ustatecz- 
nych środków — P. P. S. D. rozwinięty swój 
sztandar wznosi ponad ludem polskim „jako 
symbol dalszej walki, jako zapowiedź blizkiego 
jutra, które rozgore nad dziedzimami, gdzie w 
mroku i cierpieniu trwali wszyscy wydziedzi- 
czeni. a 

Z serdecznem uczuciem w dniu otwarcia na- 
szego kongresu zwracamy się dzisiaj do Braci 
naszych, drogich pości z byłego zaboru rosyj- 
skiego, znajdujących się obecnie w murach na- 
szego miasta, do tych niezłomnych bojowników 
za wspólną sprawę, godną olbrzymich ofiar 
Krwi „jakie P. P. S. przez szereg lat na olta- 
Tzu Idei składała, zwracamy się z tem głębszem, 
tem radośniejszem uczuciem, bo tierzynty, że 
godzina już bliska, w której zjednoczeni i ta je- 
dnościa spotężniali pójdziemy razem do boju, 


się dzisiaj, 


czekającego nas jeszcze. Wierzymy, że chwilo- 
we nozbieżności romzwieją się jak cienie w pro- 


mieniach umiłowania wspóluej sprawy i tą 
wiarą skrzepieni wznosimy okrzyk, który niech 
roziegnie się jak zew bojowy: 
Niech **'- niepodległa Rzeczpospolita Poiskal 
Niech żyje Zjednoczona Polska Partya Socya- 
listyczna! 
Niech żyje wolny i szczęśliwy Lud Polski! 
Niech żyje międzynarodowe Braterstwol 


Rozbicie ententy? 


Kwestya adryatycka należała od początku do 
najtrudniejszych i najdrażliwszych, z jakiemi 
konferencya paryska miała do czynienia. Spra- 
wa ta już w czasie wojny była powodem sil- 
nych tarć w łomie koaldicyi, obecnie zaś weszła 
w stadyum niezmiernie ostrego przesilenia. 

Bezwzględne panowanie nad  Adryatykiem 
tem „mare nostro“ według trazeologii włoskie- 
go imperyalizmu, było hasłem, w imię którego 
Włochy zerwały sojusz z mocarstwami cen- 
tralnemi i przyłączyły się do koalicyi. Ich aspi- 
racye usankcyonował układ londyński, zawar- 
ty z Anglią, Francyą i Rosyą w kwietniu 1915. 
Na mocy jego W'ochy miały otrzymać prawie 
całe pobrzeźe b. monarchii, austro-węgierskiej, 
a więc Gorycyę i Gradyskę, Tryest, Istrvę i wię- 
kszą część Dalmacyi. Tylko wybrzeże chorwa- 
ckie z Rieką miało przypaść poł. Słowianom. 

W chwili zawierania paktu londyńskiego en- 
tente nie brała w rachubę zwycięstwa tak dru- 
zugocącego, jakie w rzeczywistości odniosła, w 
szczególmości nie liczyła na zupełne zniszczenie 
monarchii habsburskiej. Bezprzykładny trymnti 
wojskowy spotęgował niesłychamie apetyty wio- 
skiego nacyonalizmu. Na konferencyi paryskiej 
delegacya włoska zażądała w sposób kategory- 
czay nietylko terytoryów przyznanych w trakta- 
cie londyńskim, lecz także Rieki. 

Z pośród wielkich mocarstw ententy Anglia 
i Francya popierały na ogół Włochy. Zachodzi 
tyiko wątpliwość, o ile to poparcie było stano- 
wcze i szczere. Natomiast poł. Słowianie znale- 

| źli gorącego orędownika w prezydencie Stanów 
Zjednoczonych. Anglia i Francya próbowały 
pośredniczyć ale bezskutecznie. Sprawa stangla 
w keńcu na ostrzu miecza. Delegacya włoska 
zażądała formalnego przyznamia Rieki Wiro- 
| chom jeszcze przed przedłożeniem Niemcom 
| warunków pokoju, w przeciwnym razie zagro- 
| zili opuszczeniem, konierencyi paryskiej. W od- 
| powiedzi na to prezydent Wilson zgłosił oświad 
czenie, w którem wyłuszcza, dlaczego nie może 
| 


godzić się na przyznanie Rieki Włochom. 
Pokój — powiada prezydent %. który ma być 
teraz zawarty z Niemcami, polega na zasadzie 
prawa ji sprawiedliwości. Podobne zasady mu- 
szą być zastosowane względem obszarów, które 
dotycheras należały do monarchii austro-wę- 
gięrskiej. Jeżeli w danym wypadku zasady te 
mają znaleść zastosowanie, w takim razie Rie- 
ka ma służyć jako brama importu i eksprotu 
nie Włochom, lecz krajom, położonym na pół- 
noc i pólnocny wschód od niej, a mianowicie 
Polsce, Węgrom, Czechom, Rumunom i nowe- 
mu ugrupowanemu jugostowiańskiemu. Frzy- 
mać Rieke Włochom, znaczyłoby to stworzyć 
nastrój, wobec jakiego nie śmielibyśmy pozo- 
stąć obojętnymi. Pozostawienie wspomnianego 
portu w ręku mocarstwa, w którego skład wy- 
żej wspomniane kraje nie wchodvą, nie byłoby 
, wcale poparciem komercyvalnego i przemysło- 
wego życią tychże krajów, dla których port w 
tece ma być umo?liwiericm dostępu do morza 
Śródziemnego. Z tego powodu przy podpisy va- 


, we, swych pretensyi 


niu traktatu londyńskiego absolutnie nie my- 
ślemo o Riece, lecz przyznawano ją ostatecznie 
Chorwatom. Prezydent przedstawia, że traktal 
z roku 1915 przydzielił pewne punkta na wy- 
brzeżu dalmatyńskiem Włochom, aby ich bro- 
niły przed Austro-Węgrami. Ponieważ teraz Au- 
stro-Węgry nie istnieją już, wyraża predydent 
Wilson przekonanie, że Włochy zgodzą się na 
takie uregulowanie interesów, które gwarantu- 
ja abosoluiny pokój. 

Motywy przytoczone przez prezydenta Wilso- 
na są najzupełniej przekonywujące. Dla pot. 
Słowiańszczyzny pozbawionej Tryestu posiada- 
nie Rieki jest kwestyą życia albo śmierci. Rie- 
ka włoska oznacza dla poł. Słowian niewolę go- 
spodarczą a za nią i polityczną. Rieka jest dla 
pol, Słowiam tem, czem Gdańsk dla Polski. A- 
nalogia obu tych spraw idzie jeszcze dalej. Rie- 
ka jest w większości zamieszkana przez Wio- 
chów, podobnie jak Gdańsk przez Niemców. Oba 
te miasta są jednak otoczone przez obey obszar 
etniczny „dla którego stanowią jedyne ujście 
gospodarcze, jedyne okno na morze i na Europę. 

Argumenty włoskie przedstawione np. w dzi- 
siejszym „Czasie“ mogą mieć walor jedynie z 
punktu widzenia imperyalizmu, Włosi obawia- 
ją się i słusznie konkurencyi poł. słowiańskiej 
Rieki dla' włoskiego Tryestu, który odcięty od 
swego „hinteriandu” jest skazany na zaauarcie 
gospodarcze. Ale jedyny wnioset wypływa stad. 
że także Tryest należałoby przyzmać poł Sło- 
wianom. Gwoli pomyślności jednego miasta nie 
wino przecież poświęcać bytu gospodanczag» 
narodu kjlkunastomilionow ego. 

Ze względów strategicznych posiadanie 
wschodniego wybrzeża adryatyckiego, wwłasz- 
cza dalmatyńskiego byłoby niewgipliwie dla. , 
Włochów poźadane. Ale z tych samych wzglę 
dów posiadanie tych obszarów jest dia poł. Sło- 
wian kowiecznaścią życiową. Gdy się przytemi 
zważy. że chodzi tu o ziemie etnograficznie poł. 
słowiańskie, w których ludność włoska stanowi 
tylko zmikomy odsetek (w Dalmacyi 3%), w 

najelementarniejsze poczucie sprawiedliwości 
dyktowało prezydentowi Stanów  Zjednoczą 
nych jego decyzyę. 

Dla ententy, dla wszystkich przyjaciół poko- 
ju, dla Polski, kompromisowe załatwienie spw- 
ru pomiędzy Włochami a poł. Słowiańszczyzną 
jest w najwyzszym stopniu pożądane. Ale koni- 
promis ten może polegać jedynie na ustępstwie 
ze strony Włoch, na uznaniu słusznych postu- 
latów poł. słowiańskich. Rozumieją to niektó- 
rzy politycy włoscy, umiejący dalej patrzeć w 
przyszłość, przedewszystkiem wódz reformisti - 
cznych socyalistów Bissolatti, w czasie wojny» 
jeden z najwybitniejszych członków gabinetów 
Bosellego i Orlanda. Bissolatti nie mogąc prze- 
forsować polityki ugody z poł. Słowianami, u- 
stąpił z rządu w styczniu b. r. i zwalcza obet- 
nie z całą energią imperyalistyczną i nacyonau- 
listyczną politykę Orlanda i Sonnina. 

Na razie jednak ci ostatni nadaja ton poii- 
tyce włoskiej. W odpowiedzi na powyższą dc- 
klaracyę Wilsona przedstawiciele Włoch posta- 
nowili opuścić Paryż i mieli już wczoraj wyje» 
chać. Urzeczywistnienie tej grożby oznaczałoby 
ni mniej ni więcej tylko zerwanie korferency? 
pokojowej i zarazem koniec enłenty. 

Włosi zapowiadają otwarcie, że w tym wy- 
padku zawrą pokój odrębny z tymi z dotych- 
czasowych wrogów, z którymi to będzie możli- 
zaś na Adryatyku będę 
bronić z orężem w ręku. Ich stanowisko jest © 
tyle mocne, że są w posiadaniu faktycznen: 
wszystkich spornych terytoryów. 

Z drugiej jednak strony Ameryka rozporzą- 
dza nadzwyczaj silnymi środkami presyi wv- 
bec Włoch. Te ostatnie nie mogą się obejść bez 
dowozu amerykańskich środków żywności i 
surowców. Wstrzymanie, tego dowozu równa- 
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toby się katastrofie gospodarczej na. modłę ro- 


eyjską. 
Jeżeli w ostatniej chwili nie znajdzie się dro- 


należy każdemu doświadczonemu turyście, dla 
którego nerwów Alpy i Tatry już nie wstrzę- 
sajączo nie mają. Kanał ten pokonuje nierów- 


ga do zgody, rozbicie koalicyi stanie się faktem. | ności terenu zapomocą szeregów śluz, niby ol- 


Konsekwencye jego byłyby wręcz nieobliczalne. | brzymie schody piętrzęcych się 


Cała konstelacya międzynarodowa. uległaby zu- 

pełnemu przewrotowi. Dla państw  pobitych, 

przedewszystkiem Niemiec i Rosyi, otwarłyby 

sią zgoła niespodziewane widoki. Dla, Polski zaś 

wynmikłopby stąd niesłychane niebezpieczeństwy, 
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Z frontów. 


Galicya wschodnia: Ukraińcy bombardują 
Lwów od strony północnej, jedynej, w które! 
lu jeszcze utrzymują. Używają oa pocisków 
- yazowych., W mocy z wtorku na środę wszniak 
jazów, powstałych z tych pocisków, zylnęio 10 
sg5b, z miasta i okolicy przywieziono do szpi- 
"ała powszechnego 8 osób rannych. Wczoraj 
Ukraińcy ostrzeliwali od północy Zboiska I Pot: 
'£MCZE. 

W czwartek odbył się we Lwowie uroczysty 
vegrzeb 15 bohaterskich obrońców Lwowa, po- 
agłych w niedzielę w czasie zwycięskiego na- 
'arncią na pozycye ukraińskie. Straty Ukraiń- 
ców są wielkie, całe rowy są peine poległych. 

Od 2% b. m. uruchomiono pociągi pospieszne 
między Lwowem a Przemyślem. Naprawa ele- 
ktrowni lwowskiej potrwa około 3 tygodni. 

Litwa i Białoruś: W Wilnie panuje spokój. 
Wojska nasze oczyszczają okolice z rozprószu- 
nych i zdazorganizowanych resztek oddziałów 
bolszewickich. Wojska kolszewiekie, które sta- 
ty na zachód od Wilna, cożaję się w nieładzie 
ną północ w sironę Wiłkomierzu. 

Przy zajęciu Wilua ruch kolejowy mie ustał 
ani na chwilę. Ludność miasta, bez względu na 
narodowość, witała wojska polskie z zapałem. 
Ludność żydowska Słonima przysdała wojsku 
po'skiemu adres dziękczynny za wyswobodze- 
nie jej z pod jarzma bolszewiekiego. 

Otwarto połączenie telefoniczne między War- 
szawą a Wilnem dla rozmów urzędowych. Pier- 
wszy rozmawiał gen. Haller z naczelnikiem 
państwa Piłsudskim. a 

Wielkopolska: Niemieckie palrole atakują 
nasze pozycye wzdłuż całego iroatu. Silny ata 
„ niemiecki na Rzęsno odparto. 


Z Polski i zagranicy. 


Z DOLI WOJSK POLSKICH W ODESSIE. 
aś Odessy donoszą, że przy wyroarszu oddzia 
łów wojsk gen Żeligowskiego z miasta, uza- 

go zasedzkę nu żoinierzy, uależycych do 
 afdeistów pułkownika Barty, który zginął ad 
ndredzieckiego steząim. 

ROALICYA WKRACZA NA WEGRY 

Kemisanz dla spraw zagranicznych Bela Kun 
z„cwmiedział w osiatniem swem przemówieniu 
na publicznem zgromadzeniu, że wojska we- 
glerszfe musłały cofnąć się przed przewagą 
wojsk rumuńskich. Miejscowość Memamesti pa 
dla ; wojska rumuńskie stoją przed bramami 
Wislkiego Warażdynu. Według Beli Kuna, po- 
točenie tak się przedstanyia. że enłenta atakuje 
Wjęgiy całą siłą; wobec tego należy stawić za- 
cięty opór i jak jeden mąż pójść na front bojo- 
wy. Postanowiono, aby połowa robotników wy- 
ruszyła natychmiast na fromt. 

Francya otuzymała podobno inandul. do iałer- 
weacyi wojskowej na Węgrzech. 

Wojska znajdują się juź w marszu na Węgry. 


ZABURZENIA W NIEMCZECH. 
Zamieszki w Niemczech nie ustają. Ponieważ 
wiadomości nadchodzą w urywanych depe- 
szach, trudno przedstawić sobie dokładny obraz 
tego, co się w Niemczech dzieje. W Hamburgu, 
Altonie i Wandsheku ogłoszoio stan oblężenia. 
Augsburg znajduje się w ręku wojsk rządowych. 
Rady robotnicze i Sparlakowców rozbrojono., 
Wojska rządowe rozpoczęty również akcyę prze- 
elw Monachium. Ich patrole w sobotę uwięzity 
Rejchazdta,ministra wejny czerwonej armij. W 
akcyi przeciw Monachium weżnią udział woj- 
ska bawarskie, wirtemberskie i PTE. 
e o 


Gdańsk czy kanał kileński ? 


Pisrwszą taką eo jest kanal guttandzki 
(Goeta-Kanal), przepolawiający Szwe ecyę pò- 
“dniowa od wschodu do zachodu, między mia- 
itęczkiem Soederkoeping a miastem Gosteborg. 


a 
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jedne ponad 
drugiemi; przyiem, jak na barawaju jednoto- 
rowyru, w niektóryeli tylko miejscach okręt ja- 
dący na zachód może wyminąć drugi okręt jam 
dący na wschód. Dlugość kanału wynosi 420 
kilometrów; jazda trwa półtrzecia dnia, a za- 
teri szybkość jazdy wynosi 7 km na godzinę, 
czyli zaledwie przewyższa szybkość dobrego 
piechura. Kanat jest oczywista płytki (4 rez 
więc koczystać z niego mogą tyiko małe okręt. 
Aby zaś dotrzeć do wschodniego końca kameolu 
koto Sogderkoeping, okręt z Gdańska, wypiywa- 
jący przebyć inusi 450 km otwartego morza, 
przyczem nie może ominąć dużych przestrzeni 
o głębokości 70 m i więcej. Jestto wire podróż, 
do której potrzeba okrętów o sporych rozania- 
rach, na ogół znacznie większych j glębiej się 
zanurzejących niż ta, które mogą się przeci- 
snąć przez kanał śluzowy o tylko czterech mo- 
trach głębokości. Z reguły więc akręt, przybyły 
do Soederkoepine prosto z Gdańska, nie mógł- 
by wjechać ma kanał, tylko trzebaby towary z 
niego przeładować na mniejszy okrę(, zdolny 
tylko do żeglugi nzecznej albo przybrzeżnej. Ale 
gdyby się nawet trafił okręt hamdlowv wyjąt- 
kowej jakiejś konstuukcyi, przydatny i na głę- 
hokiej wozie i na płytkiej, i gdyby okręt ten 
szczęśliwie dotart z Gdańska pozez Soederkoe- 
ping- do Goeteborgu. to i wtedy jeszcze nie koń- 
czyłyby sią trudności. Wszak Goeteborg nie le- 
ży jeszcze nad. ośwartem morzem Niemieckiem; 
leży dopiero nad Kattegat, ową osławioną od- 
nogą zorską, która południową Szwecyę dzieli 
od Danii półmocnej. To Kattegat zawiera w so- 
bie taką dobraną kolekcyę trudności żeglar- 
skich, że niewiadomo, którędy niem płynąć. 
Blisko skalistego wybrzeża szwedzk. jest dość 
głębokie, ale tam sterczą liczne skały, a co gor- 
sza, pod rłudmą powierzchnią morza kryją się 
liczne raty niewidzialne; blizko nmizkiego wy- 
brzeża duńskiego z płytkiej wody sterczą i gla- 
wy i piaski; pośrodku są wyspy, a międźy niemi 
mielizny rozległe. A gdy okręt już minął wszyst- 
kie te groźne zasadzki i koło przylądku Ska- | 
gens Horn wypłynął na szeroką odnogę morgką 
Skager Rak, dzielącą Danię ud Norwegii, to i 
wienczas jeszcze zgoła nie jest bezpieczny. Cza- 
sami jazda udaje się gładko, ale często szaleją 
wściekłe burze, które wyrzucają okręty na nie- 
gościnny, mielimami opasany „żelazny brzeg“ 
duński, wpierają je do szeroko otwartej a piy- 
tkiej „zatoki nieszczęść”, albo rozbiłają je o 
„cmentarz czrętów”, takie bowiem tragiczne 
miann nosi przylędek Skagens Horn. A przy 
ten, wszystkiem jestto droga okrężna. Żoglarz 
jadący z Gdańska do Londynu czy Antwerpii ty 
drogą zamiast przez kanał kiloński, dołożyłby 
jakie trzysta kilometrów duogi i przeszło trzy 
dni czasu. A więc karkotomna sztuka przebycia 
otwartego Battyku na okręcio tak małym i ply- 
tikim, żeby mógł wjechać na kanal gotlandzki, 
o iłeby się wogóle udała. nie opłaciłaby się. 

G. 


Otwarcie XV, Kongresu 
P, P. 8. D. Galicyi i Siąska, 


Dzisiaj, 25 bra. w sall Rady w. rozpoczął obra- 
dy listy Kongres P. P. $. D. Galicyl 1 Śląska. 
Zebranych w liczbie kilkuset delegatów powitał 
Chór robotnięzy pod batutą prof. Ludwiga. Tow. 
Engli- w wstępnem przemówieniu wskazał na 
ważność obecnego kongcesu, poczem zajwopPono- 
wał w imieniu Komitetu wykonawczego Wyt- 
bór mezydyum: tW: Kmglisza, Kausnera j Rege- 
ra (prezydyum), Czapiłńskiego, Kurylowicza, 
Moui vúgka 1 Kłuszyńską (sekretarze). 7» 
krótkiej dyskusyj w sprawie regulaminu gloso- 
wania wybrano komisyę mandatową, do której 
weszli tt.: Klemensiewicz i Rosenzweig z Krako- 
wa, Krysztowski zo Lwowa, Sembol ze Ślęska, 
Froehlich z N. Sącza i Teluk z Przemyśla. 
Kongres powitał poseł tow. Malinowski 
(b. Królestwo), zapowiadając konieczność uwy- 
cięstwą socyalizinu w zjednoczonej Polsce. Tow 
Biniszkiewicz (Górny Śląsk) wia kongres w 
imieniu ludu wielkopolskiego, gównodlęckiego 
przedewszystkiem. Lud ten pragnie wyźwalenia 
z pod jarzma niernieckiego, Ly złeczony x calą 
Polekg, mógł iść do walki o zwyciestwo swych 
by nie narażać 


Je . Olwarcie į ukonstytuowanmie się Zjazdu. 
| 
i 
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ideałów. Delegat przybyli sam, 
przy przezradamiu się przez kordąn niemiecki 
wszystkich naraz kierowników ruchu „zocyali- 


Kanał ten, prowadzący poprzea malowniczą 
apainę jezioy i skał — to arcydzieło techniki 
ztmroczeżśnej; zwiedzanie jego gorąto mwlecąć 
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Po cGyskusyi przyjęto nastepujący porządek 
c 


Komiłetu Wykonawczego 
Cza- 


«. Sprawozdanie 
(tow. dr Muller) --- 
pińsk ri), 

i Sprawa Zjednoczenia P. P. S. byłego zaboru 

"'2go I bylego zaboru praskiego 3 P. P. S. 
D. olol i śląska (poseł tow. Daszyński), 

4. Pzzygram partiyi (poseł tow. Daszyński) 

5. Statut organizacyjny (poseł tow. dr Marek). 

6. Praga (wniesiony w czasie dyskusvi), 

-. Wnioski. 

i Swczdanie z działalności komitetu wyko- 
| nawczego Jczpoczął tow. dr Miter. Posiajz:aie 
| wwa. 


'LUDU ROBOCZY KRAKOWA! 


TOWARZYSZE i TOWARZYSZKI! 


dnia 27 kwietnia 1919 roku 
rano odhędzie się na boisku 


sejmowe (poseł tow. 


W niedziel 
Q guadzinja 4 
„Sokota“ (w razio deszczu w sali „Sokała*) przy 
ul. Wolskiej 


PUBLICZNE 


ZGROMADZENIE 


| 
« porządkiem dzienny ni : 


1) Zadania kiąsy robotniczej w dobie obecnej 
2) 1. Maj 1918 r. 


Na Zgromadzeniu przemawiać będą nasi drodzy 
guście delegaci ze wszystkich stron Polski, na Zjazd 
Polskiej Partyi Socyalistycznej, 

Lud Krakowski postawą swoją pełną godności 
i powagi przyczyni się do sarńecznego przyjęcia 
dolsgatów całej robotniczej Polski w murach 
Krakowa. 

Towarzyszę i Towarzyszki! 

W Wasze ręce składamy w niedzielę czuwanie 
| nad porządkiem i powagą zgromadzenia. 


Krakowska Rada Robotnicza 
„Poki Bary! Socycino Derakrayczej 


JUTRO DNIA 26-GO KWIĘTNIA 1919 ROKU 
ASYGNATY POLSKIEJ POZYCZKI WOJENNEJ 


nabywać nożna (po potrąceniu procentu): 


KRONIKA. 


RADA PRZYBOCZNA GĘN. DĘL DRA GA- 
KROKGIEKO odbyła onegdaj pierwsze posiedze: 
nie. Na posiedzeniu omawiano i uchwalono sge- 
ra wniosków, odnoszących się do spraw tej 
wagi į aktualności jak przeprowadzenie wybo- 
ru do rad gminnych i zmiany ustroju gminne 
go, uprawę aprowizacy i, sprawę dalszej wypłu. 
iy zasiłków wojskowych, odbudowy technieznej 
i rolrictwa, niedomagania admiułstracyi etc. 
Uchwałone wnioski zostały bądź to już zała- 
twiene we własnyin zakresie działania Gel. Del. 
jat nv. sprawa dalszej wypłaty zasitków woj 
skowych, bądź też przedłożone do coeyzyi RaQ 
du Warszawskiego, Następne posiedzenie Rady 
przybocznej odbędzie się w najbliższą sobotę. 

POŁĄCZENIE KOLEJOWE ZE LWOWEM. 
Począwszy od dnia 24 kwietnia b. r. zaprowa- 
dza się między Lwowem a Pizemyślera pociągi 
pospieszne Nr 2 i Nr. 101. Pociąg Nr. * wyje- 
żwdża ze > pern o godz. 12.5 popol, pociąg Nr. 
101 pyzobewa, do Lwowa o modz. 5.55 DĄ 


Zachwyca i czaruje 


prześliczna opera w 6 aktach 


CARMEN 


ysta janu Obecnie z niebywateni powodzeniem 


kinotęatrze „Sziuka“, ul Św, Jana 6 


z POLA NEGRI w roli tytułowej. 
Ostatnie dwa dni tj. do soboty dn. 26 bm. 


100 markowe, koronowe, rubiowe za 9640 

500 w» m 4 „w 187'15 

1090 w» n 4 m” 97431 

500u á A y » 487155 
Li 4 k g js 924306 


XV. Kongres P. P. S. 


DRUGI DZIEŃ OBRAD. 

Czwarty punkt porządku dziennego: „SPrawo- 
zdanie z działalności politycznej Centralnego 
Komitetu Robotniczego P. P. S.“ raferował tow. 
Ziemięcki. 

Sprawozdanie obejmuje oknes od czasu XIV. 
Zjazdu. Działalność kierownictwa partyi szła 
w dwóch kierunkach: walki z okupantami i 
niedopuszczenia do wirwalenia się reakcyi w 
Polsce. 

W okresie panowania okupaucyi dyrektywa 
C K. R. szła w kierunku bezwzględnej zbrojnej 
walki z okupantami. Przy ostatnim akcie tej 
walki, rozbrojenia ckupantów dokonała prze- 
ważnie Polska Organizacya Wojskowa, która 
wykazała nadzwyczajną energię. W działaniach 
tych zaznaczałą się całkowita odrębność akcyi 
P. P. S. 

Walka, przeciw próbom utrwalania rządów 
reakcyi prowadzoną była, aż do momentu oba- 
lania Rady regencyjnej. Po wyparciu okupan- 
tów z Polski nastąpił okres tworzemia się 
Polskiej Republiki demokratycznej. Dzieła 
legu nie mogła dokonać P. P. S. sama, musiała 
tedy oprzeć się o pewne siły, slojące poza 
P. P. S., gdyż na dokonanie przewrotu samo- 
upa siły proletaryatu były wówczas za sła- 

. Dzieki oparciu o wojsko, wierne Piłsudskie- 
mu. i oparcia się o żywioły ludowe powstał 

fakt utworzenia Rzędu Ludowego. 

© K. R, biorąc udział w rządzie „dawał sobie 
jae sprawę, że jest on dziełem kompromiso- 
wem którego celem głównym było zabezpieczenie 
niepodległego bytu, złączenie Polski i utrwale- 
nis ustroju demokratycznego. Głębszych reform 
nia mógł przeprowadzić nie mając ku temu sił; 
zadania jednak, które sobie nakreślił —— wypeł- 
nit 

Był to moment wielkiej konsternacyi reakcyi 
1 ne ment ten trzeba było wykorzystać, ująć 
ZE i utrwalić demokracyę w Polsce. 

realnie, że z punktu widzenia socyalisty- 
rzm eyii było to niedostatecznem. Glebokich prze- 
mian społecznych nie można było dokonać z po- 
wodu nieprzygotowanja mas proletaryatu. Nie- 
dojrzałość mas pracujących uwydatniła się 
przy wyborach, z których wyszła większość re- 
akcyjna, jakkolwiek ordynacya! wyborcza zabez- 
pieczała większość klasie pracującej. I dziś je- 
steśmy pod grozą wmocnienia się reakcyi w 
Sejmie, przez wybory w Poznańskiem. 
Ucisk narodowościowy w niektórych dzielni- 
each Polski zaciemmiał walkę klasową, zaś w 
naborze rosyjskim brak terenu doświadczalne- 
go, jakim jest parlament uniemożliwiał dema- 


skowanie burżuazyi, która deruugogiczną swęg | 


działalnością w społeczeństwie maskowała swe 
wrogie, klasowe oblicze. Dziś Sejm umożliwia 
nam demaskowanie uk zb - “an M 2 kla- 
gęp 1 A 


General austryacki. 0 Lima 


Wpadł nam trafem pomyślnym do rąk brulion 
relacyi o Legionach, naszpikowamej cechami 
donosu — jednego z niezliczonych  Kirchba- 
chów, którzy „zdobili” armię austro-węgierską. 

Dokument ten zieje nieprzyjaźnią do Legio- 
nów. Ma na celu chęć skrępowamia ich w zaro- 
dku niemal. 

W imię obrazonej lojalności austryackiej, 
która dostrzega ich żywą, a wyłączną barwę 
polską, ich przeciwstawność czarno-żółtości; w 
imię pychy, która tem łacniej wyczuwa, iż ta 
polska formacya nie skłania czoła przed „ge- 
niuszem* c. i k. armii, lecz owszem, akcentując 
swoją polskość w każdem zetknięciu się z 
przedstawicielami tej armii, daje im do pozna- 
nia, że nie jest żadną ich odroślą ochotniczą, że 
ma swoje cele, a ich za obcych uważa. 

A że ci obcy usiłują jej uczucia szpiegować, jej 
ideały nieuznawaniem deptać — ma dla nich 
w duchu coś więcej, niż obcość; ma dla nich 
gniew i — warde. Wizgardę, jako w dodatku 
dla armii lichej, bo z lichego kierownictwa 
wyrosłej — i bezideowej. A im Jlichszej — tem 
bardziej w swych sferach oficerskich wynio- 
glej, tem bardziej prowokującej „dyletantów" 
„Mmickosów" legionowych. 

Próchnem rozpadła się ła c. i k. armia, a z 
drobnej latorośli legionowej wyrosło wojsko — 
bitnością swoją imponujące. 

Pemimo wszelkich szykan i wszelkich | 
tów... 

Jak złośliwy głos zze grobu brzmią dzis uwa- 
gi Kirchbacha. Każde jego obelga pod adresem 
Legionów — to dowód, że ten początkujący żoł- 


ują Polski na wzór rosyjski. Działają oni zę 
Ów Mo 


sy robotńiczej i przyśpiesza uświadomienie kla- 
sowe proletaryatu. 

Postęp w tym kierunku daje się już zauwa- 
zyć przy wyborach do rad gminnych, do któ- 
rych partya socyalistyczna zyskuje coraz wię- 
cej mandatów, a zdobywamie pewnych piacó- 
wek sapiorządnych umożliwia klasjo rob. pracę 


Sejm nia jest jednak w wyłącznem pasiąda- | 


niu reakcyi; brak jednolitej większości, chwiej- 
ność grup sejmowych jest przyczyną, że reak- 
cya nie może opanować mądów i głosować sy- 
stem walki bezwzględnej z klasę robotniczą. Sy- 
tuacya w Sejmie jest prejáciowęą i nis może 
być stałem oparciem gię Polgki. 

Dlatego zwrócić sią należy do mas o popar 
cie. Dążyć musimy do socyglizmnu, 4 używąjąc 
Sejmu dla zdemaskowamia obłudnej polityki 
klas posiadających — przygotowywać się ma- 
my do nowych wysiłków i czynów i do utwo- 
rzenia rządów, których celem będzie roalizacya 
ustroju soeyalistycznego. 

Trudtiość jednak sprawia w tej akcyi rozbł- 
cie wśród proletaryatu, a szczególnie powoduje 
ją odłam komunistów. 

Wreszcie mowca krytykuje kierunek w par- 
tyl, który uważał za rzecz możliwą współdzia- 
łanie z komunistami w Radach deleg. rob. Ten- 
dencya ta w partyi nie da się utrzymać i utru- 
dnie, wdecydowaną politykę P. P. S. w Radach 
delegatów rob., politykę, mającą na celu opa- 
nowanie Rad. Celem naszym jest 
gocyalizm w ramach niepodległego, demokraty- 

cznego Państwa narodowego, 
podczas gdy komuniści na odmiemnem stoją 
stamowisku. 

Z tych względów (dwa kierunki 
niemożliwe. 

C. K. R. składa sprawozdanie re swej dziatal- 
ności. Rzeczą kongresu jest osądzić, czy ma być 
zachowaną nadal ciągłość tej polityki, czy też 
ma się zmienić. 

Walki o niepodległość nie uważamy za ukoń- 
czeną. Bytowi Polski zagrażają siły zewnętrzne. 
Bronić się musimy także przeciw imperyali- 
zmowi rosyjskiemu, zdążającemu do urządie- 
nia Polski na modłę holszewicką. Dążenia te 
bezwzględnie potępić musimy, I walka e zabez- | 
pieczenie niepodległości musi być dalej prowa- 
dzona. Prawda, istnieją j u nas u pewnych 
grup tenmdencye zaborcze, którym  przeciwsta- 
wienie się nie przeszkadza walce o niepodle- 
głość Polski. Są i z prawicy dążenia do uzależ- 
ujenia Polaki od zewnętrznych czynników ob- 
cych. 

Przeciw tym tendencyom z prawicy czy też z 
lewicy należy bezwzględnie wystąpić. 

Działalność bolszewików zmierza do urządze- 


w partyi sẹ 


nierz pilnie strzegł honoru polskiego i nie lekał 
się narażać austryackim potentatom, 

Oto treść raportu: 

C. i k. Komenda I. komp. Reserwat. Nr. 546. 

Do C. i k. Komendy I. operującej armii, 
Zwoleń, 19 października 1914. 

Do T. korpusu przydzielony I, legion polski. 
Komenda korpusu prosiła w sprawozdaniu re- 
serwat Nr. 382 o wyjaśnienie stosunku „ofice- 
rów“ i żołnierzy polskiego legionu. 

Rozporządzeniem K Nr 185/756 komendy I opo 
rująeej armii (ogłoszonem odprawą z 5. X. 1914) 
zostały ogłoszone postanowienia o stanowisku 
(Rangstelłung) i odznakach rang przynależnych 
dn polskiego legionu. 

Przy całem wojskowem posłuszeństwie czuję 
się zobowiązanym zameldować c. i k. Naczelnej 
Komendzie Armii, żę te postanowienia pociąga- 
ją za sobą obrazę każdego poszczególnego ofice- 
ra wojsk armii i obrony krajowej. 

Oddziałom polskiego legionu, „oficerom“ i żoł- 
nierzom, brak jakiegokolwiek poczucia szacun- 
ku i subordynacyi wobec osób naszej armii. 

Nie patryotyzm austro-węgierski powołał pod 
sztandary — ich polskie sztandary — lecz wyłą- 
cznie polskie interesy narodowe, dążność do 
stworzenia na nowo samodzielnego Królestwa 
Polskiego! 

W czasie organizowania się odrzucili wszelką 
wspólność i oparcie ślę o armię (austro-węgier- 
ską), wyjąwszy sprawy, gdzie chodziło © popar- 
cie materyalne lub u broń. Na to byli oni wra- 
| żliwi! O przyłączeniu się do „Związku państwo- 
wego organizacyi młodzieży” (Reichsbund der 
Jugendorganisationen) nie chciały te stowarzy- 
szenia nigdy nie wiedzieć. 


szkodą dla niepodległości Polski, chcąc stoso- 


wać rosyjskie metody propagandy i walki nar 
wet na gruncie ekonomicznym. Dlatego niepod= 
legiość Polski jest przez nich zagrożona a po- 
rozumienie z nimi niemożliwe. 

©. K. R. stanął na stanowisku republiki socya- 
listyczenj. Rząd musi oprzeć się o praolataryat 
miast i wsi i zadaniem jogo będzie utrwalanie 
socyslizmu, 

Hasłem naszem dziś: Wolna uiepodłagła re 
publika socyalistyczna polska. 

Wypadki historyczne,  zrewolucyonigowania 
mas wskazują, że cel ten, dotąd daleki staje 
się dziś zadanian poljtyki realnej. Wszystkie 
ozypniki muszą bvć wyzyskame w tym kierunku 
Sejm, Rady del. rob., Kooperacye i wszystkie 
instytucye społeczne i polityczne. 

Mowca przedłożył następującą 

REZOLUCYK: 

XV Zjazd Polskiej Partyi Socyalistycznaj 
przyjmuje do wiadomości sprawozdania pol- 
tyczne Centralnego Komitetu Fohotniczege i 
stwierdza, że w wyniku przeżywanego obecnie 
okresu historycznego nasiąpić winna  socyali- 
słyczma przebudowa współczesnych spote- 
czeństw, że zatym celem P, P. S, musi być urzo- 
czywistnienie całkowite niepodległej, zjedno- 
czonej Polskiej rzeczypospoliłej socyalstycznej, 
Zjazd uważa, iż polityka P. P. S. winna dężyć 
do utworzenia w drodze rewolucyjnej walki kla» 
gsowej socyalistycznego rżądu klasy robetniazej 
miast į wsi, zdalnego do prowadzenia zdecydo- 
wanej polityki socyalistycznej. 

Zadaniem takiego rządu hędzie wcielenie w 
życie zasad demokracył politycznej i społecznej, 
złamanie oporu klasowych wrogów ludu pracu: 
jącego i dźwiynięcie podwalin ustroju sogyafi: 
stycznego. 

Posiedzenie poporudniowe zajęła dyskusya nasg 
sprawozdaniem i rezolucyg przedłożoną praes 
referenta Ć. K. R. 

Dyskusya przybierała chwilami charakte 
burzliwy, namiętny. Radykalna grupa wystę- 
pywała dość silnie przeciw C. K. R. i nezolucyń, 
przedłożonej przez tow. Ziemięckiego przeciw- 
stawiając i forsując swą rezolucyę do uchwale- 
nia, Przemawiało kilkunastu delegatów mię- 
dzy innymi tt. Perl, Malinowski, Zaręba, Kvar 
piński, Dreszer, Żarski, Rżewski, Stańczyk i w. 
innych. 

Po przemówieniu referenta Kongas uchwał? 
| rałace Z Ż2 przez Č. K. R 

Á 


Rada m. Krakowa. 

, (Posiedzenie 24. kwietnia). 
Przed porządkiem dziennyra klub socyaltety: 
czny zgłosił szereg interpelłacyi, między innemt 
w sprawie ostatnich kradzieży w kasie miej- 

skiej I gazowni, 

Po przystąpieniu do porządku dziennego wi- 
copr. Sare przedstawił szereg wniosków. i 


Gdzie istniało w monarchii analogiczne zja- 
| gat że wbróow wszelkim ustawom państ: 
| wyma tolerowano stowarzyszenia o wi nie 
konspiracyjnym charakterze, zorganizowane i 
uzbrojone na sposób wojskowy? 

Potrzeba było długoletniej walki, aż nasi we- 
terani otrzymali pozwolenie na noszenie szabli, 
której coprawda nie wolno im było wyciągnąćł 
A przecież ludzie, którzy złożyli przysięgę żoł- 
nierską | 

Czlonkowie (Leute) polskiego legionu złożył 
| przysięgę pospolitego ruszenia, jak o tem wspo- 
mina wymienione powyżej rozporządzenie. Z pe- 
wmością jednak nie uświadamiają sobie jej tre 
ści,.w przeciwnym razie bowiem nie mogłyby 
się zdarzać takie wypadki, jak mi je opisano 
pomiżej — jako przykłady, które się jednakże 
powtarzają codziennie X razy. 

Brakuje tym ludziam obecnie jaki przedtem 
poczucia przynależności do armii (austro-wę- 
gierskiej), oni nie chcą wcale mieć tego poczu- 
cia i ani przez kary ani rozkazy nie da się tego 
poczucia wszczępić! 

Jeżeli prawdą jest, co podaja dziennik.. że c. ł 
k. generał objął wyksztalconie tych wojska 
wych dyleiantów w Krakowia to musiałhym 
tlyko ubolewać, że uszło uwagi c. i k. generała, 
jaki duch panuje wśród tych ludzi (welcher 
Gesinnung diese Leute sind) — że mu się nie 
udało tym ludziom wyjaśnić, że są winni pū- 
słuszeństwa €. i k. (c. k. król. wągierskierau) 
oficerowi! 

Muszę ubolewać, że on (generał) tołeruje re- 
gulamin, w kióeym ukłon wojskowy eddaje 
się właśnie nie według naszego regulaminu 
lecz na sposób francuski. 

(Dokończenie nasiąpij. 


w sprawie wykonać się mających robót (regu- 
łacye kilku ulic) celem przyjścia z pomocą bez: 
robotnym. 

Na ten cel asygnuje się kwotę 2 miłiony ko- 
ron. 

Zarazem zawiadomił referent, że min. skarbu 
przyznało na najbliższe dwa miesiące następu- 
jące kredyty budowlane: na gmach Dyr. skarbu 
200.000 K, na gimnazyum w Podgórzu 160.000 K 
na Akademię górniczą 240.000 K, na klinikę po- 
tożniczą 100.000 kor., na Szkołę Przemysłową 
100.000 kor., na budynki uniwersyteckie 100.600 
kor. 

W dyskuswi tow. r. Müller podkreśliwszy nie- 
zmierną ważność i doniosłość piekącej kwestyi 
bezrobotnych w całym kraju, proponuje, aby o- 
prócz regulacyi wymienionych ulic, podjąć w 
Krakowie niezwłocznie inne roboty, jak bude- 
wo gmachu sądowego, aresztów, dworca kole- 
jowego, domów dla kolejarzy oraz budowę ko- 
tei Wieliezka-—Myślenice—Mszana dolna i Koc- 
mynzów— Jędrzejów. Mowca stawia odnośną re~ 
zolucye pod adresem rządu. 

Po wyjaśnieniu wicepr. Sarego uchwalono 
«wnioski sekcyi i przyjęto zgłoszone rezolłucyc. 

_Uchwalono powołać 

do komisyi dyscyplinarnej 
5 radców, jako zastępców, których powoływa- 
noby na posiedzenie komisyi w razie nieohe- 
cności którego z jej siałych członków. 
= Do komisyi wszedł tow. dr Miller, 

R. m. Hałatklewicz przedstawił projekt 
nowego regulaminu dla komisyi teatralnej. 
"Skład komisyi ma być powiększony do 9 o- 
sób, między nimi ma być 6 radców m. Dyrek- 
torów teatrów mianuje prezydent na podstawie 
uchwały powziętej- na wspóliem posiedzeniu 
prezydyum i komisyj. 

Po długiej, ożywionej dyskusyi, przerwańej 
nieprzyjemnym incydentem z galervi, wywała- 
nym — jak opowiadamo — przez pewnego Mia- 
niaka-giafomana, ustalone liczbę członków z 
komisyi z ramienia Rady na 6, oraz uchwalom. A 
aby Bada decydowała o wyborze dyrektora te: 
tru. 

Do romisyi teatralnej wybrano między int 
nii tow. K. Czapińskiego. 
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3 (ROTACYJNE) najlepszej jakości, w każdej | 


ilości sprzedaje po cenach przystępnych 


(Drukarnia Ludowa w Krakowie 
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Najsilniejsze 


bóle głowy i migrena | 


= ustają natychmiast po zażyciu proszku 


OWALSKINY 


Wyrób farm. Jab. "Kab Kowalska Warszawa. | 
dać w aptekach | szładach aptecznych, — Główny skład 
w hurtownyru składzie uptecznym w Warszawie M. Gold- | 
ca iD, JEM PY 6. 


Tia nity krawiettj 


aja zaraz zajęcie w warsztacie krawieckim, 


| J. Messingera 
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|upię. 
na prowincyę. Oferty proszę | 
jpa Biura Hopcasa i Salomo- 
nowej,Kruk ów, pod „Typia* 


„NAPRZÓOR 


R. Wielgus przedstawił projekt nowej usta- 
wy dla stróżów, który uchwalono. 

Następnie uchwalono wniosek nagły, zgło- 
szony przez r. m. dra Grossa, o przystąpienie 
gminy Krakowa do Związku aprowizacyjucgo 
miasta z udziałem 1 milicna koron, z tego 220 
tysięcy ma być wpłacone zaraz. 

Wniosek r. m. dra Rosenzweiga o uchwalenie 
gwarancyi gminy w kwocie 2 milionów koron 
na pożyczkę dla miejskiego Towarzystwa budo- 
wy domów o tanich mieszkaniach odesłamo do 
solagi gkarbowej. 


Z miasta i z kraju. 


WYCOFANIE BANKNOTÓW 25 I 200 KORO- 
NOWYCH. Ministerstwo skarbu podaje do wia- 
domości ogłoszenie banku austro-węgierskiego 
o wycofaniu z obiegu banknotów po koron 45 
i 200 z daty dnia 27 października 1918. W obie- 
gu obecnie będące noty bankowe po 25 i 200 ko- 
ron należy przedłożyć do dnia 30 kwietnia 
1919 r. w zakładach głównych i filiach banku 
anstro-węgierskiego przy zapłatach, albo przy 
wymianie. Dzień 30 kwietnia 1919 r. stanowi za- 
tem ostateczny termim dla wycofania bankno- 
tów tych z obiegu. 

ZJEDNOCZENIE NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH W POLSCE. Dnia 12 b. m. 
odbył się XI. zjazd delegatów Ognisk nauczy- 
cieiskich, przynależnych do Związku polskiego 
nauczycielstwa ludowego, na którym uchwało- 
no jednogłośnie rozwiązać tę Instytucyę obej- 
mującą nanuczycielstwo ludowe hb. Galicyi a 
przystąpić do zorganizowania się wspólnie z 
nauczycielstwem szkół powszechnych wszyst- 
kich ziem Państwa polskiego. Podobnie delega- 
ci oddziałów Zrzeszenia na terenie b. Królestwa 
kongresowego podjęli identyczną uchwałę, po- 
czem dnia 15 bm. delegaci obu tych organiza- 
cyi na podstawie nowego statutu połączyli się 
we wspólną organizacyę pod nazwą: „Związek 
polskiego nauczycielstwa szkół powszechnych“. 
wybierając przez aklamacyę prezesem p. Sia- 
nisława Nowaka z Krakowa. Z chwilą połącze- 
nia Związek liczy 14.000 członków. Nadio na- 
wiązano stosunki z przedsitawicielami stowa- 


rzyszeń nauczycielskich w Poznaniu. DRE spr: aw” 


otrzyma kaźdy na żąda- 
nie mój katalog towarów 
złotych i srebrnych i in- 
strumentów zed 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne „Kij w | 
harmonie K 120, 140, trzy- 
rzędne K 300, 400 i wy- 
żej. Zamiana dozwolona łub 
zwrot płemędzy. Wys; „ka za 
pobrzniam nalażytości przez 


Dom wysyłkowy 


HANNS KONRAN 


Brüx Nr. 1873 (Czechy). 


zaraz jtłeczynnej fabryki 

lua przy niej utikacy! na pra- 
cownią blisko tramwoju. Zgła- 
szenia pod „9989“ do Błura 
Mopcasa i Safitnónywej, Kraków. 


- 


Nauczyciela 
Przyjadę też obejrzeć ! jązyka trancusxiego poszukuje 
się. Zgłoszenia pod „Nauczy- 
ciel” do D:iału inse ratowego 
| Naprzodu“, Grodzka 13. 


w Krakowie, ulica Pose!ska 19. | FR 
Reflektuję tylko na siły pierwszorzędne za wyso- 
kiem wynagrodzeniem, — Wydaję robotę także 

poza dom. 


Ból głowy i migrenę 


MIGRENO-'NERWOSIN 


samodzielny, egzaminowany, ślusarz z zawodu, z dłuż- 
szą praktyką, potrzebny zaraz dla fabryki w Zacho- 
dniej Galicyi. Centrala fabryczna: 2 maszyny parowe, 


2 generatory elektryczne, 2 kotły, susznia drzewa. 
Posada do objęcia zaraz. — Oferty wraz z odpisami 
świadectw i curriculum vitae nadsyłać należy pod 
„Maszynista 1919: do Biura ogłoszeń firmy Hopcas 
i Galoimonowa, Kraków, Szczepańska. 


Ldolnych krawców 


aptekarza A. Gąsowskiego w Warszawie| "a większe rokoty przyjmie natychiniast 


PSY Sprzedaż w aptekach i droguetyach. WU 


Wydawcą: lgnacy Daszvński, — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Prrzowski. 


Gagaitex i Lipne., ulica św. Marka 20. 


UyruKarma Ludowa, Kraków, Duaaijawskiawo 5 


skiego podany jest szereg ogłoszeń prezydenta 


Geny bezkonkurencyjne! 


Wszelkie reperacye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 
starannie i po nizkich cenach 


RUDOLF NOWAGR 
4 Kraków, ul. Grodzka L. 44. — Tel. 3541. 
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związanych jeszcze stosunkami prawnymi i or- 
gamizacyjnymi z b. Galicyą wydzielono Komi- 
syę, która urzęduje w Krakowie, Rynek 29, II. p. 

NIE DO UWIERZENIA A JEDNAK PRAW- 
DZIWE. W numerze 90-tym „Gońca wielkopol- 


policyi, między niemi następujący: 

„Rodzicom ,mianowicie matkom zwracamy u 
wagę na zachowanie się młodych panienek, któ- 
re w towarzystwie naszych wojaków setkami 
cat mi tamują komunikacyę na placu Wolno- 
ści, na innych zaś punktach miasta więc:j ta- 
jemniczych, odbywają się schadzki. Jakkolwiek 
przyrost liczebny żywiołu polskiego jest w za- 
sadzie pożądanym, to z wyniku statystycznego 
na rok 1920 w ten sposób osiągniętego, ani ko- 
ściół nasz, ani matki owych panienek, ami spo- 
łeczeństwo nasze nie może być zadowolniome. 
Przestrzegamy zatem ponowmie: Rodzice, 
nujcie dzieci waszych!“ 

Że redakcya ogłasza „uwagi“ prezydenta 
pulicyi na jego prośbę, można się nawet nie 
dziwić, ale że rodzice zniosą spokojnie tę obel- 
gę, to jest zdumiewające. Za kogo uważa pre- 
zydient policyi dziewczęta poznańskie į jakim 
prawem wydaje tego rodzaju „uwagi“? 

NA BIEDNE DZIECI LWOWA złożył p. Sku- 
pień z Chabówki 11 K 80 h. 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39): 

Piątek: Irena Solska-Grosserowa i Zygm. 
wakowski, art. teatru m.: Recytacye. 
REPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Wygnany Eros". 


pil- 


No- 


Dr. TEOJOR CYBULSK: 


Spec. chor. dzieci, ord. jak przed wojną: Kraków, Basztowa 1. 


_od maja w Rabce, willą Sobieski, 


Bileterów 


przyjmie zaraz Kinoleatr „Sztuka“. Zgłoszenia do 
firmy Ag. Lisowski, Kraków, Sukiennice 23. 


IGRASZKA Z OGNIEM, znakomita komądya 
w 5 aktach, niezrównana pod względem treści 
i wystawy z uroczą i nader sympałyczną Lotle 
Neumann w roli głównej. od piątku 25 b. m. 
Kino „Opieka“, Zieloma 17. h-a 


Już nadeszły maszyny do pisania 


ny, różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki 


amerykańskie i kalki. 
Specyalny warstat reperacyjnv. 


winny pamiętać, 
sr" pył Didi 
wdziwy 
z kogutkiem utrzymuje ciało DZIECI w zu- 
pełnej hygienie. Natychmiast usuwa oprza- 
iość i stan zapalny skóry. — Îşi Mzysypki 
„lidi z kogutkiem W aptekach, Urognergach i perfumerzach, 


SANDAŁY 


zruchomą podeszwą drewnianą we wszystkich wielkościach 
poleca Warszawski magazyn nowości Ki. HIRaCH 


Kraków, ul. Wielopole |. 20. 


(róg Librowszczyzny).  - 


~ OGŁOSZENIE LICYTACYL. 


W magazynach kolejowych tujejszego urzędu 
ruchu odbędzie się po myśli $ 81 (4) regulaminu 
ruchu publiczna licytacva zatrzymanych 
i nieouebranych przesyłe«. 

Licytacya ta zacznie się dnia 28: kwietnia b. r. 
i trwsć będzie codziennie w godzinach przedpo- 
łudniowych od 9 do 12 aż po 5 maja. 

Spis dotyczących przesyłek przejrzeć można 
w kancelaryi naczelnika oddziału handlowego w go- 
Pzinach | urzędowych. 


Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo. 
relefon 1310). 


